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X S 2W 2O 1827 ;, V r ^ s i a n c j  d o

p r 'vViadam'ó w sz y s tk im  lu d z io m  ro z s ą d n y m ,  z e i a k
, 4  . ^ ł m a n i  J  ,  - . t u r ,

z-wsze z ak lę ty m  n iep rzy iac ie lcm  1 l u d u  P  
ptlomańskicgo. M ocars two

•niUvitecf.meme zły.cb chęci  i go.ao.ycu >. h J 
U r o k ó w ,  k tó ro  o d d a w n a  k a rm i  p r z e ć , w k o n a o -  
l .w i  m uz . i łm a t iów  i m ahoane lansk iem n ceSarstWU, 
„1 50 O 60 i u i  l a t  chw y ta iąc  k a ż d ą  s p o s o b n y  
a ostatn ia r a z ą  k o r z y s t n i  chcąc z g
p rzek lę tych  zbó jców  m n c z a ro w ,  
trafił sie p o z ó r ,  w y p o w ia d a ło  wojnę  f u r  J . 
szczęśc iem ,nić  r a z  i ed en  z a g a r n ę ło  j « u -
ztiłmańskie. 7, d r u g i e j  s t ro n y ,  p y ■ ^

1 codziennie za ro z u m ia ło śc i  1 d um ie ,  f t . l r
ro łóm nym  zam ia rze  „ s k u te c z n ie , . , a  s z ^ c h  ^  
ich w idoków  p rzeciw  W y s o k ie ,  P o rc ie ,  f  »
p o p u s z c z a ła ,G r e k ó w ,  sw ych  i e d n o w ie r c o n ,  k o r z ,  
gromadząc się w chłosć narodowa.,  dopuscUl się h 
wzgledz ie / inabo ine tanów  n a jw yższe j  » t  1 •
gli n iew iary ;  a  - p r z e k o n a n i , że  leź l ib y ,  z ) 
s trony, IVossja z a l a ł a  p ro w in c je  o t to m a n sk ie  , p 
traf ia  (czego Boże zach o w a j)  z n . s z c z y e  c a ły  n a ró d  
wiernych P r o r o k a  i ł a t w o  d o k o n a ć  z u p e łn e g o  zota 
eia p ań s tw a  O j tom anów  , u ło ż y l i  się z nią w y 
celu. Ale Bogu n iech  będzie  chw ała!  za  , . « >  p o m o ­
cą i w d an iem  sic P r o r o k a ,  b u n t  n iew ie rn y ch  k r o tk o  
p rzed  w y b n ch n ien iem  z o s ta ł  o d k r y t y , ,  m e  na n i e ­
przy g o to w an y ch  Wiec tra f iono :  n a ty c h m ia s t ,  w K o n ­
stanty nopolu  p rzed s ięw z ię te  b y ły  p o t r z e b n e  . ro d k i ,

W S P O M N I E N I A .  '

• N a p a ś ć  Ta tarów  
, na W iślice  1240.

u m ia n o  te m u  z a r a d z ić  czego  ci ludz ie  sp odz iew al i  
się d o k o n ać  z  ta k ą  ł a tw o ś c ią  p rzec iw k o  p a ń s tw u  o t -  
m ańsk ie m u;  a m ieczem w y ciua iąc  nie m a łą  l iczbę p o ­
w s ta ń có w  M o re i ,  N o g ro p o n lu ,  K a r l i  iii. M isso lo n h i ,  
A te n ,  i t y l u  in n y c h  miejsc  l ą d u  s t a ł e g o ;  po tra l io n o  
zn a c z n ę  ich część u spokoić .  P o m im o  to ie d n a k ,  b u n ­
to w n ic y  M ore i ,  tego  o g n isk a  p o w s ta n ia ,  u m o rd o w a ł ;  
m n ó s tw o  w ie rn y c h ,  z a b ra l i  w i a s y r i c h  z o n y  i dzieci ,  i, 
o tw a r tą  w y p o w ia d a ią c  w o jnę  m a h o m e ta n o m ,  d o p u śc i ­
li się n ie s ły c h a n y c h  k ł a m s tw  i g w a ł to w n o ś c i ,  w  z a ­
m ia rze  p r z y w ró c e n ia  g reck iego  rz ą d u ,  Od la t  k i lk u  
w y s y ła m y  p rz e c iw k o  n ich ,  z iem ią  i jnorzeii i , po tężne
w o jsk a  i f lo tty ;  a le , n ieszczęściem , n a s ię  p u ł k i  lą»
d o n e ,  p rzem yśla jąc  ty lk o  o o d e b ra n iu  na leżne j ,  sobie  
p ł a c y ,  nie  no- 'w ięchły się d u s z ą  i se rcem Świętej s p r a ­
wić j f lo t ta  zaś ,  z  p o w o d u  d aw n eg o  n i e ł a d u  w n a ­
szej m a ry n a rc e  n ie  m o g ła  b y ć u ź y t e c z n ą ; i to ieśt 
w ła ś n ie  co t a k  p r z e d ł u ż y ł o  t e  yyojnę. P róc z  R oss jan ,  
i n n i t a ly ż e  F ra n k o w ie ,  p o w o d o w a n i  ła k o m s tw e m ,  
s k ry c ie  udz ie la l i  p o w s ta ń c o m  w szelk ie j  po m o cy ,  i 
ty ra  sposobem  b y l i  sam i na jp ie rw szą  p r z y c z y n ą  p r z e -  
d łu ż :  nia g reck iego  b u n tu .  N akóm eć ;  in t ry g i  Bo.s; 
sy j'Svkic w c ią g n ę ły  Anglją  i F ra n c ją  do jednom yślności  
d z ia łan ia ;  a te o b iedw ie ,  w raz  z n ią ,  b io rąc  za  p o z o r  
iak ie ś  s t r a ty  n k j i t ó r e  n iby  to  d łu g ie  t rw a n ie  b u m u  
n a r a z i ło  i  eh  h a n d e l ,  p r z e z  tys iączne  w y k rę ty  u s i ­
łow ały*  u w o ln ić  G reków  z  pod zawis łości  P o r ty .  z a ­
mienić na n a ród  n ie p o d le g ły ,  p rzesz k o d z ie  S u ł t a n o ­
wi; w szelk iego  do spraw  iego'  vy p ływ ał ,  o d d z ie l i ć ;c a ł ­
k ie m  od T u rc j i ,  dopuśc ić  m u  w y b ie r a n ia  r z ą d c ó w  
z  p o m ię d z y  siebie  iak  w M u l t a n a c h i  W o ło s z c z y z m e ,  
Oswobodzić od w sze lk ich  o p ła t ,  p rócz  co rocznego  
P o rc ie  h a raczu  , i,  poda iąc  icszcze  więcej n ie p o d o ­
b n y c h  do p rz y ie c ia  w a r u n k ó w ,  u c z y n i ły  p ro p o z y c ję  
Ogłoszenia ich n iepod leg łośc i .  J a sn a  zaś les l  iak  
s ło ń c e :  i e ,  w s k u lk u  tej n iepodległo-  ci, n iew ie rn i  7.a- 
d a rn ą  w szystk ie  p row inc je  Azji i E u ro p y  zam ieszkane  
przez G re k ó w ,  ż« w k ró tc e  po tem  r a u u o w  p o s ta -
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w ią n a  m iejscu m uzułm anów , i przeciw nie, ze m o- 
. że nasze m eczety i domy m odlitw  obrócą na swe k o ­
ścio ły , w dzw ony z nich bić zaczną, że nakoniec, i 
n iezad ługo , wyniszczą cełę  p lem ie m uzułm anów  z 
pow ierzchni ziem i. Z tego w zględu, gdy n ad to  uw a­
gi religijne, po lityczne, adm inistracyjne i narodow e, 
nie pozw oliły  iej w żaden sposób przyiąć  tych żądań, 
W ysoka P o rta  w ie lokro tn ie  odpow iadała  ustn ie  i na 
piśm ie, tudzież  m in isterja ln ie  i opieraiąc -się na  t r a ­
k ta tach . Od samego p oczą tku  zgłębiw szy czego 
chcieli F rankow ie, p rzekonana iż nakoniec po trzeba  
będzie z orężem  w ręk u  odpowiadać na ich  żądania, 
W ysoka P o rta , nie chcąc, z iednej strony , naruszać 
spokojności poddanych, a z drugiej żeby  poczynić 
koniecznie do w ojny przygotow ania, s ta ra ła  się zy ­
skać na czasie, i u ży ła - 'w sze lk ich  środków  obrony 
przez radow olaiące odpow iedzi i urzędow e narady, 
pom im o w stydu i szkód iakie p rzynosiły  dla państw a 
i d la narodu  ottom ańskiego propozycje pow yższe. 
R oku  naw et zeszłego , jakkolw iek  dziw aczne propo­
zycje Rossji w A kerm anie, dotyczące się w ynagro­
dzeń, a szczególniej Serwjanów, nie takiego b y ły  ro -  
dżaiu  aby ie p rzy iąć  na leża ło , W ysoka  Poi-ta p o - 
m hnow olnie do nich się p rzy ch y liła , cziiiąc k o n iecz ­
ność chwili i chcąc ocalić na ró d  m uzułm anów , zam ie­
rzyw szy sobie czekać dogodniejszej zręczności. D o­
tąd , p u n k ta  u k ład u  pów iększej częs'ci zostały  w y k o ­
nane i ieszcze niedaw no w prow adzono spraw ę w yna­
grodzenia PSerw jan; a chociaż oboie to samo z sieb ie ' 
nie m ogło pom yślnego obiecywać w y p ad k u , ied itak  
że  trzeb a  b y ło  tem u się poddać ialto nieszczęściu- 
Ł eez gdy to  nie w ystarcza d la  Rossji, i  gdy p rzedsię­
w zięte dziś u rządzen ia  wojskow e państw a ottom ań- 
skiego zaczynaią  ią  trw ożyć, iak ć  mogące ua n ią 
samą zwalić klęski k tó re  d la T u rc ji p rzygo tow yw ała , 
R ossja p o stanow iła  nie dać  do tego o t asa  p a ń ­
stw u  o ttom ańsluem u. W  tym- stanie rz e ­
czy, R ossja , A nglja  Ł F rancja , sprzym ierzyw szy 
się z sobą d la  dopięcia s iłą  celu tfej n iepodle­
głości, od ro k u  iu ż , p rzez  sw ych m inistrów , u rzęd o - 
w nie i  otw arcie, o tę się n iepodległość  dom agaią. 
B b r ta ,  ze swoiej s tro n y , wiele c zy n iła  i m ów iła  
chcącie  sk ło n ić  do odstąpienia p re ten sji, p rzedsta­
w iając: żew zg lęd y  religijne, po lityczne, adm in istra ­
cyjne i  n a rodow e, czy n jły  żądanie ich  nie po d o - 
bne tn  do w y k o n a n ia , i  że, gdy  m u się  cały  
lu d  sprzeciw ia -Ona go nigdy przyiąć nie m oże. 
Łeez trz y  m ocarstw a g łuche b y ły  n a  w szy stkoy i ,  d u ­

m ne siłą , ch c ia ły  gw ałtem  dokonać przyięcia swych 
żądań . Nareszcie w r .  b . w y p raw iły  eskadrę A a  Ar- 
chipelag, k tó ra , nie dopuszczaiąc poprostu  S teny flota 
tu re c k a  i. egipskie o k rę ty , przeznaczone do uśmierze­
n ia  b u n to w n ik ó w , w yjść in og ł^  “ a m orze, pó- 
m iędzy w yspy, zm usiła  ie do tego źe zaw inęły d0 1 
p o rtu  N ow arino, gdzie oczek iw ały  na  dalsze rozkazy i 
ze S tam b u łu . Tym czasem  eskadry  Rossyjska, An- [ 
gielska i F ran cu zk a  w esz ły  nagle do tegoż portu,pod | 
zasłoną im ienia p rz y ia c io ł, i wszystkie trz y  razem za- 
e rę ły  hitw ę; a wiadom o każdem u iakie szkody, i przez j 
iak  b rzy d k ą  zdradę, z rząd z iły  w cesarskiej flocie. Gdy 
tym  spośobein trzy p o m ien io n e  m ocarstw a publicznie 
z g w ałc iły  w iarę trak ta tó w  i w ypow iedziały  wajnę 
T u rc ji, W ysoka P o rta , zam iast coby m iała  użyćdro- 
gi odw etu , iak  m ia ła  praw o, i postąpić so b ie . inaczej 
iak  do tąd  z ich  posłam i, z ich  poddanym i i  kupcami 
ich  narodów , znajduiącym i się w Stam bule, Wysoka 
P o rta , ulegaiąc okolicznościom , zachow ała spokojność 
i przedsięw zięła  k ro k i przyiacielsk ie, iakby  wierzyła 
tem u  co iej w Stam bule m inistrow ie ty ch  m ocarstwo- 
św iadczyli, że dow ódcy tu reccy  sami dali powód do 
b itw y , źe  iednak  od tąd  nie będą się wdawać w sprawy 
greckie. Ale niew ierni ci, bez w zględu na wszelkie 

_umiarkowanie, ani myśląc powściągnąć się, chociażby 
a a  chwilę, w swoiem żądaniu  przyznania  niepodległo; 
ściGrecji, i ty lk o  coraz b a rd z ie j natarczyw ym i się sta- 
iąc, okazali w zupełnem  świetle w iaro łom ne źamiary 
Franków  względem  m uzułm ańskiego ludu . W idoczną 
zas iest rzeczą, że, bodaj d la saineęo zyskania czasu, 
n iechby ty lk o  do w iosny, P o r ta  ośw iadczała  się po 
przy jacie lsku  w no tach  i naradach  od k ilk u  tygodni 
odbyw anych; że nie ieden raz d a ła  do zrozum ienia ini- 
nistroifi, iż , skproby  Grecy chcieli się poddać-,. o trzy­
m ają  zupc.łuc i całkow ite przebaczenie; że  m aiątki i 
posiadłości zw rócone im  będą  że używ ać nie­
n a ru szo n e j spokojności; że w szelkie podatk i za­
leg łe , za ca ły  czas pow stania, darow ane mieć będą; 
że,, n ad to  wszystko-, P o rta , jedyn ie  w chęci przypodo­
b an ia  się trzem  m ocarstw om , d aru ie im  ieszcze rok po­
datków ; że. nareszcie- zapewni im  w szelkie przywilcie 
zgodne-że stanem  poddanych ho łdu iących  (raiasów), i 
nad  co nie mogą nic o trzym ać, i chociaż W y sokaPor- 
ta w ezw ała  m inistrów , w dzień ich  n a rady , aby ćhcie- i 
li oznajm ić swoiSi-dworom pr-eyiacielskie te oświad­
czenia-i w ym ów ki tak  słuszne , a razem  że zawieszenie 
b /o n t do czasu ich o d p o w ied zinaruszoneinn ie  będziei 
to  w szystko iednak  p o s łu ż y ło  ty lk o  do powiększenia



—  323

ich óu iny  i  z a ro z u m ia ło śc i; u p a r l i  się n ie  p rzy jm o w ać  
niczego p ó k i G rek o m  M drei i o ko lic  A te ń sk ic h , k tó re  
n azyw a ią  ziemią. Hellenów-, tu d z ie ż  G rek o m  zam iesz­
k a ły m  na  w y sp ach , n ie  bę<lq p rz y z n a n e  p rz y w ile ic  o 

- k tó ry ch eśm y  w sp o m n ie li, o św iad cza iąc  liak o n iec , ze , 
w raz ie  p rz e c iw n y m , w szy scy  trz e j się o d d a lą . —  
T a lu  ie s t  s ta n  c a łe j sp ra w y . G d y b y śm y  te ra z , w i­
dząc o b ecne p o stę p o w an ie  m o carstw  i s k u tk i  ich  p r z y ­
m ierza , g d y b y śm y  m ie li u n ik a ć  w o jn y  (czego  b ro n  
nasz B oże), i g d y b y śm y  u w aża li za  rz e c z  k o n ieczn ą  
p rzy ch y lić  s ię  do  n iep o d leg ło śc i G rek ó w  (o d  tego n ie ­
chaj nas B óg  z a c h o w a ), n ie  m ogąc d łu ż e j  w strzy m ać  
za razy , w te n c z a s  o g a rn ę ła b y  on a  w szy s tk ich  G rek ó w  
E u ro p y  i lą d u  a z ja ty c k ie g o , k tó r z y ,  e g ła sz a ią c  się n ie ­
p o d leg ły m i, w y d ź w ig n ę lib y  się z  rz ę d u  p o d d a n y c h  h o ł-  
du iący ch , i w  ied n y m  lu b  w e d w u  la ta c h , u ia rz m iw sz y  
sz lach e tn y  n a ró d  m u z u łm a n ó w , w s ie d lib y  z  czasem  n a  
k a rk i n a s z e ; i ia s n y  w n io se k , że  sk u tk ie m  teg o  b y ła b y ,  
n ie s te ty , ru in a  n asze j w ia ry  i ru in a  p an s t\y a  n aszeg o . 
A leż (B ogu  za  to  n iech  b ęd z ie  c h w a ła )  g d y  p ro w in c je  
tu re c k ie  w  A zji i E u ro p ie  n a p e łn io n e  są n ie p rz e lic z o -  
nem  m nóstw em  m u z u łm a n ó w  , p o stę p o w a lib y śm y  
p rz e c iw k o  n a sz e j.re lig ji i p ra w o d a w s tw u  n a sz e m u ,g d y ­
b y śm y , łe k a ią c  się w o jn y , s ta li się  p rz y c z y n ą  h a ń b y  n a ­
szej w ia ry , w ła sn e m l d ło ń m i o d d a iąc  w  ręce  n ie w ie r­
n y c h  nasze  k ra in y , ż o n y , d z iec i, m a ią tk i nasze , zw aż y ć  
n a d to  p o trz e b a , że  g d y , p rz e d  w iek i, n ie w ie rn i c a ły m  
św ia tem  w ła d a li , w s k u te k  z jaw ien ia  się n aszej r e l i -  
g ji (z a  co B o g u  n iech  b ę d ą  d z ię k i)  i p rz y  p o m o cy  Naj'- 
w yższeg o , Od b ło g ic h  dn i ż y c ia P ro ro k a  aż do  d z is ie j­
szych dn i n aszy ch , b ra c ia  m u z u łm a n ie , p rz o d k o w ie  
n as i, g rz a n i uczu c iem  sw ej w ia ry  i sw oie j s i ły , n ig d y , 
w żadnem  sp o tk a n iu ,n ie  o b rach o w y w ali l iczb y  w ro ­
gów , a p ra c u ią c  w se rc  z jed n o cze n iu , k ilk a n a śc ie  s e t ty -  
sięcy ra z y  p o d  o s trze  m iecza  p rz e p u sz c z a li s to ty s ięezn e  
p u łk i  n iew ie rn y ch , i sz ab lą  sw o ią  m nogie Uraie p o d b il i , 
j d z i ś  to  sam o b ęd z ie , ie ż e li, ied n o cząc  d u sze , p ó jd z ie m  
na  b o ie  d ro g ą  P ań sk ą ; b o  jarzy p om ocy  Boga i iego P ro ­
roka, idąc  śladam i ty lu  św ię ty c h  m ężó w naszej, re lig ji, 
b ez  w ą tp ie n ia  św ie tn e  nas z w y e ię z tw a  czek a ją  ! 
Bąćtny w ięc w y trw a li w s ta łe m  o d rz u c a n iu  d z iw acz - 
n y c h ż ą d a ń  t r z e c h  m o ca rstw ; a ieże li, p rz y z n a ią c  nam: 
słuszność , o d stą p ią ^o d  w d aw an ia  się w sp raw y  greck ie ,, 
to  i  te in  le p ie j,, lecz g d y b y , p rz e c iw n ie , m ia ły  ciągle: 
w ym agać o d  k o r ty  d o p e łn ie n ia  sw ych  żąd an y  „ w s p o ­
m nijm y ż e  w szyscy  n iew ie rn i ie d e n ty lk o  s ta n ó w ią n a -  
ró d “  i że w te d y  n a w e t g d y b y  się w szyscy  z łą c z y li,, 
m y, z  naszej, s tro n y , p e łn i  u fn o śc i w B o g u  i  iego  P ro r o ­

k u ,  p rzed sięw z ię liśm y  s ta n ąć  c a ły m  ogrom em  do w a l­
k i  z a  re lig ją , za  n a ró d  n a sz , i  że ró w n o  p aszo w ie , 
u lem i, d y g n ita rz e  p a ń s tw a , a g d y b y  b y ło -  p o trz e b a , 
w szy scy  m u z u łm a n ie , ied n o  i  ie d y h e  ty lk o  c ia ło  u -  
t.w orzą. A p rz e to , w o jn a  n in ie jsz a  w  n iczem  m e ie s t 
p o d o b n ą  do p o p rzed n iczy c li; n ie  w o jn a  to  n a ro d u  z  n a ­
ro d em  o g ran ice . N ie , w cale ; b o  g d y , iakesm y  w y że j 
p o w ie d z ie li, zam iarem  ie s t n ie w ie rn y c h  (o d  czeg o .w y ­
b aw  nas P a n ie ! )  w p ro s t ze trz e ć  z  te j z iem i n a ró d  m u ­
z u łm a n ó w , zd e p ta ć  re lig ją  M ahom eta , w o jn a  ta  b ę ­
d z ie  w o jną  za w ia rę  i n a ró d . U b o d z y  i b o g acze , m o ­
ż n i i lu d  p o sp o lity , z g o ła  k a ż d y  m u z u łm a n in  n iech  so ­
b ie  za  p o w in n o ść  p o c z y ta  w o jn y  p o trz e b ę ; n ie c h a j  
n ik t  n ie  ro śc i ż a d n y c h  w y m ag ań  do p ła c y ;  ow szem , 
n ie  szczęd ząc  an i m a ią tk ó w  an i k rw i sw oie j, n ie  z a ­
n ie d b u jm y  w szyscy  d o p e łn ia ć  teg o  co p rz y s ta ło  g o ­
dnośc i m u z u łm a n in a . Je d n o c z ą c  se rca  n asze , pośw ięć 
m y  w szy stk ie  s i ły , n a w e t ż y c ic , d la  w ia ry . Je s t to  
rz e c z ą  n iezb ęd n ą ; a w id o czn a  iż  b e z  teg o  n ie  m asz d la  
m u z u łm a n ó w  n ad z ie i an i na  ty m  an i n a  d ru g im  sw ie -  
c ie . P o k ła d a jm y  w ięc u fność  w B ogu , że zn iszczy n r 
w szęd z ie  o b rz y d ły c h  n ied o w ia rk ó w , w rogo  w naszej; 
re lig ji, i p a ń s tw a ; że z w y c ięz tw o  m u z u łm a n in a  u w ie n -  

. c z y . T e n  ie s t o b ra z  rz e c z y . N iech a j ci n a w e t k tó ­
ry m  cząs teczk a  w ia ry  ty lk o  p o z o s ta ła  w se rcu , n iech a j 
ci n aw e t u s ły sz ą  g ło s  n asz  i w e jrz ą  w  sam y ch  s ieb ie f 
p rz e k o n a n i ies tc śm y  że d u sz ą  i sercem  p o łą c z ą  się d la  
u trz y m a n ia  n asze j r e lig ji , naszego  p a ń s tw a  i zb aw ien ia1 
p rz y sz łe g o , ż e u ż y ią  c a łe j sw ej go rliw o śc i w  w o jn ie  
z a  sp raw ę w ia ry . B oże^Jujc^nam  pom ocą !

N ie  p o trze b a  p ra w ie  w y ia śn ia c  cechy p o w yższe ’'  
go A k t u .  G dy S u ł ta n  p rze c iw k o  całej- J łossji p o ­
b u d za  do  f a n a ty z m u  w szystkich , m u zu łm a n ó w ,■ g d y  
ią  m ia n u ie  za k lę ty m  w ro g iem  zw o le n n ik ó w  M tz-  
chom eta , g d y  w zy w a  do w o jn y  p o g ra n ic zn e  n a n t  
lu d y  w schodn ie , a  do b u n tu  p o d d a n y c h  J.C. Jśfoseiy 
k tó r z y  p o d  o p ieką  p r a w , sp o k o jn ie  is la m izm  w yw  
zn a w d ią ; g d y  n a m  p rzy p isu ie  p o w sta n ie  G reków  z 
z a m ia r  ob a len ia  p a ń s tw a  o tto m a n sk fcg o p  o sw ia d y  
cza, z  d ru g ie j s tro n y , d w o ro m  sp r zy m ie r zo n y m : ze  
iego- ie d y n y m  i  p ra w d z iw y m  ce lem  było- ty lk o  czas- 
u zy sk a ć , by  z b ro n ią  w r ę k u  odpow iedzieć  n a  w a ­
r u n k i  uspokoiienia  G recji. N a d to  p r z e z  ten że  sa m  
m a n ife s t  o św ia d cza  R o s s j i  zupełne^ zn iszczen ie  t r a ­
k ta tó w  z P o r ta ,  ze. n ig d y  n ie u w a ż a ł  sa  obowiccsu- 
ia c ą  u g o d y  a k e rm a ń sk ie j , . ł e  ią  z a w a r ł  ied y n ie  
d la  tego- aby  p ó źn ie j  z ła m a ł ,  a j  ra ze m  z n ią  ; aby  
z ła m a ł  w szy s tk ie  poprzednie- które- ona uświęca ,
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i  to  w  c e la  zu p e łn e g o  'z n is z c z e n ia  n a jd r o ż s z y c h  i  
n a js z a n o w ie js z y c h  p r a w  n a sz y c h  i  n a s z e j  c h w a ły  
n a ro d o w e j.  P r z e d  i  p o  o g ło s z e n iu  teg o  a k t a d y ­
w a n  o tw a r c ie  iy c ią ź  n a d w e r ę ż a ł  w s z e lk ie  t r a k i  a t y , 
w z g lę d e m  k tó r y c h  d z iś  ta k ie  u c z u c ia  sw o ie  w y n u r z a .  
O k r ę ty  nasze., i a k  i  w s z y s tk ic h  p r a w ie  in n y c h  
n a ro d ó w , n i c m o g ą p r z e b y w a ć B o s fo r u .  P o łu d n i o ­
w e  n a sze  p r o w in c je  m eli/i z a m k n ię ta  i e d y n ą  d ro g ę  
o d b y tu  d la  sw ego  h a n d lu .  K o n s ta n ty n o p o l  z a t r z y -  
m u ie  n a sze  s t a t k i  U c h  ł a d u n k i  z a b ie ra . W  re szc ie  
p o d d a n i  n a s i  p r z y m u s z e n i  b y l i  do  w y jś c ia  z p rin -  
s tw a  '.o tiom ayisk icgo  w  p r z e c ią g u  d n i  p ię tn a s tu ,, lu b  
do  p o d d a n ia  się  p o d  p r z e p i s y  d la  ra id s ó w  i  n ie ­
szczęsno  ic h  s k u t k i .  T a k ie  C zyn y , z a c z e p k i  t a k  
c ie z k ie  i  w y m a g a n e 1 p r z e z  n ie  ś r o d k i ,  n a jż y w sz e g o  
S a la  s ta ią  s ię  d la  n a s  p r z y c z y n ą ,  y l l e  k r z y w d y  
z  u m y s łu  p r a w ic  p r z e z .  P o r te  n a m  w y r z ą d z a n e ,  
w o ła ia  o z u p e łn a ' i  s p ie s z n j  p o w e to w a n ie .  J a k o ż ,  
B o ss ja , n ie  p r z e s ta ią c  c ią g n ą ć  d a le j ,w r a z  ze  s p r z y ­
m ie r z e ń c a m i sw o ie m i, u k ła d ó w  z a s tr z e ż o n y c h  t r a ­
k t a t e m  lo n d y ń s k im ,  s to s u ią c  się w  iego  w y k o n a n iu  
do  iego  b r z m ie n ia  i  d u c h a ,  p o t r a f i ,  za  B uzą , p o ­
m o cą , o tr z y m a ć  n ie zb ę d n e  w y n a g r o d z e n ie :  p o t r a f i  
z a p e w n ić  h a n d lo w i  C za i-nego  m o r z u  h ie rp tru -sza ln ą  
w o l n o ś ć  in k o  p i e r w s z y  d la  n ie g o  w a r u n e k ,  s k ło ­
n i ć  w re szc ie  do  s z a n o w a n ia  t r a k i  a t ów  i ic h  u /g ru n ­
to w a n ia  , a  s k r z y  w d z o jiy m  s w o im p o d d a n y m  w y ie -  
d n a ć  w y  n a g r o d z e n ie ,k tó r e  sic  ijn  t a k  s łu s z n ie  n a l e i y ,

Nadzwycza jny  dodatek  Dz i ennika  P e t e r s b u r ­
skiego donosi ze m iędzy  Bossją  a Persją  p o ­
kój  zawar ty  zos t a ł  zaszczytnie  dla Bossji.  O b ­
szerniej sza o tern wiadomość będzie  umieszczo ­
na w Jut rzejszym Kur je r ze .

N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Hospoda r  Wołoszczyzny o t r zy m a ł  d. 22 z. m .  
od  pe łnomocnika  swego w Stam bule  imieni em 
Su ł t ana  i z w ła s n y ch  u s t i ego  zapewnienie ,  i£ ns- 
ivet w p r z y p a d k u ,  od czego niećl r  BÓG zacho- 
wa , gdyby Wysoka Por t a  została wpla taną  w woj­
n ę  z i ak i em Mocars twem zag ran i cznem , wojska 
Ol tomańsk ie  n igdy nie wejdą  do obu Jt ięźtw , 
i  ze nie dozuaią  uciążenia i napadu,  P r zy  o-  
świadcze.niu najwyższego zadowolenia Suł t ana 
Z dotychczasowego pos t ępowania ,  Hospoda r  o ­

t r z y m a ł  oraz polecenie ,  aby powyższe zapewnie­
nie  kaza ł  ogłos ić  dla zaspokoienia kra iu , co 
t eż  dnia 24 z. m .  zg ro m ad zon ym  Boiarom u- 
dz iel i ł .  Basza Sy l is tr j i  r ozkaza ł  tutejszemu 
B a ss-B esz l i-A dze  , aby b r a ł  do więzienia wszy. 
s t k i c hT u rk ów  włóczący eh się w powiatach f f 7o- 
ioszesysny  bez pozwo len i a , i pod st rażą od­
s y ł a ł  ich do właściwych władz z tamtej  strony 
Dtinciiu. Basz-Beszl i -Aga obowiązał  wszyst- 
k ich  Bes/dów w powiatach do iak najściślejszego 
wypełni en ia  tego rozkazu  pod osobistą odpo. 
wiedzialuością za u t r zyman ie  spokojności  publi- 
cznej .  —  S łychać  że w ter aźnie j szych okolicz­
nościach W ice  K ró l  E g ip tu  ma się ogłosić 
n eu tra ln ym .— Niedawno przy brzegach  połud:  
Hiązpanj i  panowały  okropne burze  ; s zkody  są 
n ieocenione .— Królewicz Por lug:  D o n  M ic h a ł  
z m ie n i ł  wszystkich Minis t rów.  —  Do  M a lty  
p rz y b y ł o  bardzo  wielu Chrześcjan  wypędzo ­
nych  z Turcji.

T R Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
D y.m itrów icz  B iskup  G recki z ,K a l i sza .  —  R u b ie ń -  

sk i  J a n  Hrabia, z  K ra k o w a .  — Ityclr tęr  Je n e ra ł ’ z B ło ­
n i a .  —  Hr: Z am ojsk i  W ł a d y ;  Oficer  z  W ł o d a w y .  — 
T a rn o w s k i  W ł a d y s ł a w  H rab ia  a M a rk u s z e w a .  —  Za- 
b i e ł ł o  J ó z e f  H ra b ia  , z K o w n a .  —  S o k o ło w s k i  Józef  
M e een aś  z L u b i e n i a . — L e szcz y ń sk i  J a n  (Tby: 7, Cho- 
d n o w a .  — G a r e ty ń s k i  J ó z e f  K a n o n ik  z L iw a .  —  Biel­
sk i  Jg n a c y  U rz ę d n ik  .z Z a k ro c z y m ia .  —  G la z e r  L u ­
d w ik  P u ł k o w n i k  z W o lb o r z a .  —  K ro sn o w s k a  Zofja 
H ra b in a  z P o d s t a .  —  C z arn ec k i  Xavvcry.

D O N I E S I E N I A .
Z  w o ln e j  r e k iv lo  ' .sprzedania 100 c e n tn a ró w  Siana 

nad w i- lań sk ieg o  najlepszego; w iadom ość w P a ł a c u  
B ra n ic k ic h ,  u S zw ajcara .
( T u p K om u b y  b y ł  p o t r z e b n y  R z ą d c a  D o m u  w  W;

f- — eińda .... b r. o a d - t nin n A % A/l ń.l/it- l.\ n

i i-dcn loUal b e z  per .sy i  pośw ięca  się; w iadom ość o 
niej  p r z y  ul icy  P iw n e j  p o d  N er  B7 n a  2ein pię trze  
od  f ro n tu .

Pierwsza Kwadra  iu t r o  o godz:  1 1 ,  min: 
26  , p r zed  p o łu dn i e m.

T E A T R .  J u t r o  32 r a z  O p e ra  F K o ln y  S t r z e le c .


